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ŹZNIV 1O Tam bogactwa skarby nicha, 
R a Tam się korzy wróg. 
Kędy spojrzeć — przestrzeń biała SKÓR | 
E y tok n i Szczęść Ci Boże przy robocie, 
Kedy spojrzeć — boska chwała, Ludu znojny cześć! A 
Kody spojrzeć — lud. Pracuj zdrowy w czoła pocie 
| Chleb Ojczyźnie nieśl... 
Józel Nocek, 


i; spojrzeć — dary boże, 
mu ziemi się gną, 
Kedy wojczeć — jasne zorze, e 
ia dy spojrzeć — żną, Że Sejmu. 
ścly spojrzeć w kraj daleki, Rozprawa budżetowa. 


słoty widać łan; 
co bogacił lud przez wieki, 
Z chłopa bywał — pan. 


Rozpoczęła się w Sejmie pierwsza rozprawa 
budżetowa. Cała dotychczasowa gospodarka rzą- 
du zostanie rozpatrzona i oceniona. Sejm ma © 
świadczyć, w jakim kierunku nadał ma być pro: 


-Kedy spojrzeć — praca w koło, 
p więc», 3 wadzona gospodarką w Polsce. 


Tu; czy patrzeć w dal; 


doń obiega cała sioło, „Wszyscy chętnie  pragnęlibyśmy powiedzieć 
Ww rekach błyska stal... światu i sobie, że dobry mamy rząd, że gospoda 
ruje on należycie, oszczędnie i rozumnie. 
Każdy — czy to wrócił z wojny. W całym kraju panuje, niestety, słuszne prze 
Czy tu w domu był, konanie, że rząd obecny na zaufanie z powodu 
Źnie i kosi w upał znojny, niedołężnej, bezplanowej i nierezumnej gospodarki 
dokładając sił. nie zasługuje. 
Podczas dzisiejszej rozprawy budżetowej, pe 
skby zboże zebrać z pola. przemówieniu ministra skarbu.. p. Karpińskiego 
Zaspokoić głód, pierwszy przemawiał wiceprezes Związku Ludo 
By się polepszyła dola, wo-Narodowego, znawca stosunków gospodar- 
Ey miał sźczęście lud. czych, wytrawny działacz polityczny, długołetni: 
poseł i prezes Koła Polskiego w Wiedniu, prote: 
Pomny, że chleb daje siłę, sor uniwersytetu lwowskiego, dr. Stanisław (HEN 
E bogactwo w „kraj, biński. 
łe Sapon chisbie życie mile, Mówca ujawnił całą wadliwość: obecnej gospo- 
de cię «mienia w rej. darki rządowej, prowadzonej przez ludzi przygo: 
dnie zebranych, którzy o gospodarce państwow rej, 
W tórym kraja duże chlęba, ; żadnego pojęcia nie mają. nie umieją utrzymać lae 


Tam przebywa Bóg, | du, porządku i poszanowania prawa w Rzeczy« 


pospolitej. "Tacy mónistraśrie” zaraa po ppwróeie [> 
prezydenta aministrów Paderewskiego z Paryżką $ 
muszą ustąpić i oddać *iendwnictwock urzędachy*w 


państwowych” ludziom -bardiiej uzdoltifnym 1 A | 
nergigeziym nym. Qa dobre gospędarki państwąwej za-ģ* 
leży bogactwo Polski. p 

Posiedzenie rozpoczęło się przemówieniem 
marszałka Trąmpozydskiega rne: cześć Jirani, of” 


Bołd=Fraucyix="s=: 


Szanowni Posłowie! 

W driuswtzorajszym=lejn=nasz nie-odbył:=po>_ | 
piedypnia upźłnidwać-brftni=Naród Francuski pb-. |. 
chodził swe święto Naroďowei feświęto/Nawode . 
me feancyi-stało.się naszem świętem! 

I Sejm Balski przyłącza się, do hołdów, skłą- 


danydh w "dniu wczorajszym : Narodowi? BanSis- ae], 


kiemu w imieniu stuletnićgw przeszło” błaterstwa 
bront na wszystkich: polach bitew Buropy=Bkludtt"| 
en serdeczne podziękowanie Francyi, która w o- 
statnich ciężkich dla nas chwilach, punzysłaniem 
wyekwipowanej starannie agtnit'pod dówódzrceh 
jenerała Hallera i doświadczonych w bojach iim- 
struktorów wojskowych, nchroniła nas przed. ng- 
jazdem niewątpiiwiergróżątym*ze-sttięny* Niemeów 
i Czechów. 

Ale przedewszystkiem, "skladamy thor Eran- 
eyi, jako nauczygiglce i"mistrzyni narodów: która 
pierwsza wskażała-Huropie, że kraje nie są włas- 
nością monarchów, że naród 1a prawo do wol- 
kości, że sam tylko naród. ma_prawo o sobie sta- 
nowić. 

Streszczając dzieje wałki Frantyi o wolność 
od czasu rewolucyj„francuzkiej, mówił marszałek 
dalej o nicznym napadzie: Niemców, na Francyę.. 

„Franżyż mapadnięta mie. zawabałź się w obro- 
nie swej”wójnośct=waiczyć” do' upadłego, dkłaai: -9f 
jąc do przedwiezesnagogrobiu*1 i pót rdioma' raj =f 
szlachełmiajszych *swych "synów. = 

Geniusz Franeyi w- chwili” niebezpieczeństwa" 
nakazał: zamiilznać wszelkim: sporo partyjagm ri 
w ten sposóbswatował: Francyę; uratował: świat " 
caly, uatowsł wolność *Folskip"-- . 

Naród francuski -połtażał wtedy świataę że mis 
lość Qjóżyżny winna być: silmiejżzg miżrwszetkachiec af 
łość własne silnie$czącniź śmierć! 07 

„Dłiśćnaród polski w epoce «swego: odrodzenia t: 
skłąda hołd tym wielkimi 1anotom:<kratniegtr miros 
du? któróżyawsze Polsce przyświącać bergt run 

Pówyższejamowy posłowie wysłuchałt) stójący "| 
przerywajączeje głośnemi oklaskami. Posłófe"Fidn-"-| 
cnskimywasiadnążeyny:"v=loży, umadzeńć -serdeer >| 
ne brateśstje powitanió = 

Następnie przystąpiono “do pomgdku izten- i 
nego, t. j. do rozprawy:ibudżetowej. —, 

Zabrał głos prinister skarbu Kanpiński który .. 
złożył sprawozdanie z <gospódarki. państwowej: = 
Mimister "skarbu zawiadomił, że” dotychezasowè=f 
pieniądze zostaną wymienione "na" złote. polskie: | 
1 złoty polski bedzię-się równa jednej marcas- 


= 
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a Sprawozdanie wiqlizdokładsejskrytyce pel- 
dał poseł. Głąbińskśł (Zw. L.-N )= 


Przemówienie posłą 8. Głąbińskiegowię 


Poseł Głąbińskęą omawiając dosptarkę $żuiu 4p 
od 1-$b Stycztiia dd*ońca czerwofabieżącegonigf". 
ku, zaznaczył, że „należy dokładnie mozpatrzeć** 
i pceniG badżeź waaukbjęgie: 6 miesięcy Dochody 
państwa? zg”emas Gi 1-g0 stycznia dee lago lipca 
wymaszaRóR. palliiopy 260 tysięcy. 893 marek, ls 
datki 2 miliardp.93 miliony 584 tysiące 563 ma? * 

rek. Deficft"w”jednyft półroczu wynosi 2 miłljac-.. 
„dy 3$ruifioftów=mittche="ri. są 
n Same. czfry.fendcae miczega. nig' dpwadzą. „Bir ea 
nida wogdlerchardad "pótaniał, szczególniej pie- 
Diadz;który <tu msnas jest w obiegu. Następzieee 
jesteśmy zusstanie wojeanynię HO wymąga. Pzd ge 
tkówzwiajeniyych; 03 wymagt wydatków: niuz Sait 
cząjnych,- Możnaby” z: tego powodu wiele*rżeczy<<= 


~ usprawiedliwić wtym budżócie..: = 


Nasze państwo ma naturalnie warunki, ażeby == 

być jednem z najbogatszych. państw na świecie, 
znaczne obszary ziemię turkizajłtęjij bogate kopal- 
nie węgla kamiennego: i nafty, a produkcja rolna. 
pod wieloma «względami: jest bardzo obfita. wiag- 
jemy sobie sprawę z trudńóśchew jakich. załajdnję 
się. obecnie w kraju aniszezoyme"wojnqmząd. (RZE 
mimo to nie mogę oszczędzibrrzedowi: wide va- 
zarzutów. Według zdania Zariążku-Ludowo-Naro-" 
dowego, rząd nie stó na wysokości swego wadas 
nio. 
Nigdy nie widzósyj żaby stane rząd wąstępawał 
jednolicie. Każde minister: twiorzy: witściwie 
osobny rząd. Mamy :za dużo urzędników. *Wsku- 
tek brania ludzi niepdpowiednich:na utzedyy set 
rzy się biurokratyzm w: Polscet: Ozłowieket który; 
się mie rozumie na rzeczyyjest najniebezpiecznuiep 
szym biurokratą, bo nie'załatwinspraw,rnie umie- 
jąc ich załatwić. 

W dalszym ogeu swego wpezemówienia:ł=Wy- 
stąpił poset Głąbiński qzeciw zZwiązkoam utze d- 
niczym, które nie mająweełówizawodowych Ab - 
partyjne. Związki przeprowadzają dszkodiwa?dla 
państwa stosunki, oraz chcą rządzić w państwie. 
Skutkiem złej admińistracyt: państwa, kredyt. psi- 
stwa także się osłabia. ŹW.włodasze państwepo- 
życzki zagranicznej nid! obrzysnają js 

Także zła gospodarka ujemnie:wpływe ne gto- 
sowanie za przyłączeniem -do Polski bogatego 
Śląska Górnego i innye ziemt. 

Co się tyczy samego budżet; to wskutziewłej 
admimistracyi kolejowej <wydaje'. około niliona 
marek dziennie na pokrycie. niedoborów; z powo- 
du potrzeb aprowizacyi wydajemy, około 2-miho- 
nów marek dziennie. Xæ róboty”publitzna”wkoło 
miliona dziennie. Ta ostatniń kwota jest jedną iz 
najsmutniejszych, mie. dlategu;, że -się - daje Zapo- 
mogi bezrobotnym, ale dlatego, żeśmyzde-tefpo- 
ry mie umieli tym ludziom znaleźć zajęcią. Nie- 
pojętem jest, że w. Polsce, tak sifasznie* zniszezó- 
nej przez Niemców, mam$raż 300.000-dufzi' bez 


l 
| 
| 
| 


pracy, i to dziś 'w lecie, a cóż będzie dopiero w 
zimie. Jeżeli do tego dodamy T milionów marek 
idziennie na wojsko (na podstawie: budżetu, obli- 


ezonego-na 200.000 żołnierzy, <gdy teraz armia - 


jest znacznie większa), to mamy około 12 milio- 
mów marek dziennie niedoboru. Musimy jeszcze li- 


czyć, że wydatki na oświatę,. na administracyę. 


miewnęttzną, -ną sądownictwo, będą musiały się 
jeszcze zwiększyć. Tymczasem nie ściąga się u 
nas podatków i dochody z podatków są u. nas 


zbyt, małe. Podatek wojenny powinien dać około: 


500 milionów marek, ściągnięto 15 milionów ma- 
rek. 

Muszę «więc -stwierdzić, że stronnietwe, które 
reprezentuje, nie może brać na siebie. odpowie- 
dzialności za tę administracyę i' za ten budżet. Ma- 
my nadzieję, że ta nasza Polska z. czasem ~be- 
dzie miała całkiem inne budżety, że zdoła przy 
swych bogactwach, przy dobrej woli, przy pracy, 


a da Bóg i oszczędmości, zagoić rany, zadane * 


przez wojnę, Dziś świetnego budżetu, z powodm 
skutków wojny, spodziewać się nie mogliśmy, ate 
mamy prawo żądać od rządu, aby zrobił wszy 
stko, co do niego należy, aby nasza skarbowość 
imaczej wygłądała, niż obecnie Do tego rządu, 
który w ten sposób-gospodaruje, my zaufania nie 
manty. (Oklaski). 

W dałszaj rozprawie w imieniu tugutowców 
mówił "poseł" Osiecki, który krytykował - także 
abetny rząd. ~ X 

Mówił także przedstawiciel żydów posat Wein 
zeicher, który krótko mówił'o budżecie, ale za to 
ttómaczył szeroko, że dziś nie wszyscy żydzi są 
bolszewikami: Żydzi przy każdej sprawie w Sej- 
mie starają się mówić 'o sobie i swych rzekomych 
krzywdach w Polsce. 

Po odczytaniu wniosków, które odesłano do 
komisyi, marszałek zamknął posiedzenie. 


Krytyka rządu. = Daszyński nie miał szczęścia... 
Obecny rząd będzie musiał ustąpić, bo go ża: 


dne stronnictwo, wobec słusznych zarzutów, po- 
stawionych przez*Związek Łudowo-Narodowy; nie 
broni. 

Pierwszy dzisiaj zabrał głos przy rozprawie 
budżetowej socyalista poseł Daszyński, Mowa ta, 
jak wszystkie przeważnie mowy socyalistów, byla 
mówiona po: to; aby napadać mnych, a swoje wi- 
ny ukrywać. i 

Nie wiodło się jednak przewódey socjalistów, 
bo ekrzyki jego wywołują już u wielu. posłów 
śmiech i politowanie, a co gorsze, że głośno inu 
wypominają, że kłamie. 

Kiedy poseł Daszyński w wielkim zapale na- 
padł na ministerstwo skarbu, że dawało przemy- 
słewcom pieniądze państwowe na wyjazd do Pa- 
Prezes. delgacyi przemysłowców, „poseł 
Wierzbicki, przerwał Daszyńskiemu, i oświadczył 


že mówi nieprawdę, - bo delegacya przemysłow= 


sów jeździła do Paryża za swoje piniądze. Mini- 
ster skarbu potwierdził, że jakkolwiek delegacya 


przemysłowców załatwiała w Paryżu także ważne =s 


sprawy” ekcniomiczne państwowe; t0 z funduszów « 
państwowych aie korzystała. W paskudny* więc 
sposób: przygwożdżono kłamstwo Daszyńskiego 
w Sejmie. 

Kiedy zaś Daszyński rzucał gromy na rząd, że 
na policyę w Państwie Polskiem wydaje się za 
półrocze 85 milionów, gdy na oświatę, a więe na 
wkzystkie - szkoły, tylko 51 milionów; przypon= 
niamo p. Daszyńskiemi: znienawidzoną -w= całym 
kraju socyałistyczną milicyę: ludową. * : 4 

Bo właśnie milicya ludowa, której członkowie 
robią agitacyę bolszewicką p rabują,: kradna, musi 


być sttzeżoną, przez” policyę, i żandatmeryę pań" 


stwową. A samata milicya ludowa kosztuje pań-*" 
stwo za 6 mekiecy 32 miliony 520 tysięcy: mareks 
Bwonił także: p. Daszyński wszystkiech” związw: * 


ków urzędniezych t dawał mzykłady;że związek < 


urzędniczy dobrze się sprawuje w salinach soli 
w Wieliczce. 


Przypomniaso: jednak p. Daszyńskiemu, że w- 7 


związku kolejowym w Warszawie żywioły: lol- 
szewickie' organizowały strajk- kolejowy- "wów 


czas, kiedy wojska nasze biją się o całość Rze- 


czypospolitej. - 

Przeciw związkom” zawodowym ekonomi- 
cznym, urzędniczym, nikt:nie występuje;*i tu we- 
jowałp. Daszyński z wiatrakami. Chodzi'o to tyl- 


ko, aby związki zawodowe nie miały charakteru sis 


poliyeznego, aby nie wprowadzały do urzędów 
bezprawia i. nieposząddków, aby mie robiły” zgu--: 
bnych dia państwa strajków. 

Wymyślał także. p. Daszyński, jak zawsze, na 
paskarzy, jakby: ich kto chciał bronie. Posłowie 
Związku: Le N. pierwsi-domagali się ostrych kar . 
na paskarzy, nawet karę śmierci. 

Wymyślał także Daszyński na bogaczy, że 
nie płacą podatków państwu.-Kiedy tak Daszyń: 
ski piorunował na paskarzy i bogaczy, wówczas 
jeden z. posłów wspomniał socyalistom bogatego 
Diamanda.. - 

Poseł Diamand. krzyczy głośno: Ten, który 
mówił, że Diamand paskarz, jest bezczelny. 

Poseł Załuska: "To pan jest kezczelnym, ko bg- 


dąc -miliotterem, przemawiasz ciągle w imieńiu" - 


robotników. 

W końcu swego przemówienia Daszyński wy: 
myślał także na przedstawicielstwo polskie w Pa- 
ryżu. Zachował się wtym wypadku jak złodziej 
który woła sam: łapaj złodzieja. 

Daszyński przez calą wojnę stał'po stronie 
Austryi i Niemiec. Już po rewolueyi rosyjskiej, 
kiedy Piłsudski był zamknięty przez”Niemców, 
a jego przyjaciete chcieli z Niemcami wojować; 
jeszcze wiary anstryarkiej wyprzeć się nie chciał. 

Daszyński w czerwcu roku 1917 był w Stok- 
holmie, ale nie chciał wtedy wydać rozkazów łe- 
wicy polskiej w Rosyi, aby była za tworzeniem 
wojską polskiego w Rosyi. A gdyby lewica woj- 
ska polskiego nie rozbijała, tobyśmy mieli 'zna-* 
komicie uzbrojonego i wyekwipowanego, przynaj 


mniej 400 tysięcy naszego wojska, jeszcze w: roku 
1917 Wtedy na Wschodzie bolszewicy czy hajda- 
macy nie mordowaliby Polaków, kraj tam nie 
byłby zniszczony. Nie potrzebowałibyśmy sprowa- 
dzać zboże i cukier za drogie pieniądze z Ame- 
ryki, Mielibyśmy taką siłę, że z Niemcami wojna 
by się prędzej skończyła, wszystkie ziemie, które 
nam się należą słusznie, bez głosowania byśmy. 
otrzymali. Koalicya wówczas musiałaby także nas 
bardziej szanować i byśmy w traktacie poikojo- 
wym w Paryżu uzyskali dla siebie o wiele lepsze 
warunki, 

Wszelkie przeto niepowodzenia nasze, co do 
granic Rzeczypospolitej, czy odszkodowań wo- 
jennych, należy przypisać takim kuglarzem poli- 
tycznym, co podczas wojny e. k. austryacką po- 
litykę uprawiali, a w Polsce wolnej siali zamęt 
i awantury, tworząc nieszczęsny rząd lubelski. 

Nic p. Daszyńskiemu i jego przyjaciołom ża- 
dne wykręty i kłamstwa nie pomogą, lud polski 
dokładnie wio, jakie szkody Polsce przynieśli tacy 
czarno-żółci socyaliści, jak p. Daszyński, Zasług 
zaś Komitetu Narodowego w p. Romanie Dmow- 
skim na czele w Paryżu, który przez cały czas 
wojny bronił sprawy polskiej u koalicyi i wysta- 
rał się o to, że Polska będzie wielką i bogatą, 
i przysłał Polsce około 90 tysięcy wojsk pod do- 
wództwem Hallera, oszczerstwami p. Daszyński 
nie zmniejszy. > 

Po wiecowej i partyjnej mowie p. Daszyń- 
skiego, Sejm z uwagą słuchał rozumnej mowy 
posła patrona ks. Adamskiego z Poznańskiego. 
Przemawiał on w imieniu Narodowego Chnześci- 
jańskiego klubu robotniczego. Już ze sprawozda- 
nia ministra skarbu dowiedzieliśmy się, że tylko 
Księstwo Poznańskie wzorowo u nas obecnie go- 
spodarzy. Złożyli oni dla skarbu państwa 270 mi- 
lionów marek w złocie i srebrze. 

Pojmują oni przeto uczciwie obowiązki wobec 
państwa. Posel ks. Adamski, jako doświadczony 
organizator życia gospodarczego, dał rządowi cały 
szereg słusznych wskazówek. Zwrócił on uwagę, 
że trzeba koniecznie w Królestwie Polskiem za- 
prowadzić jakiś system podatkowy. Należy wpro- 
wadzić podatek dochodowy, ogólnie stopmiowany, 
dalej podatek od zysku, od majątku i spadkowy. 
Występował w końcu słusznie poseł ks. Adamski 
przeciw biurokratyzmowi, który chee w całej Pol- 
see wszystko na jedną modłę urządzić, nie uwzglę- 
dnizjąc odrębnych stosunków. 

W dalszym ciągu przemawiał jeszeze przy roz- 
prawie budżetowej poseł Kiemik od piastowieów, 
poseł Kamieniecki od Zjednoczenia ludowego, po- 
seł Zagórski od Narodowego Związku Robotni- 
czego i posel Stesłowicz od Pracy Konstytucyjnej. 

Wszyscy posłowie wytykali błędy rządu w go- 
spodarce państwowej. 

Odezytano wnioski, a zakończenie rozprawy 
budżetowej odłożył marszałek do następnego po- 


Giodrania 


Zakończenie rozprawy budżetowej. — Sejm 
o bezrobotnych, ; s 


Na głównych moweów przy rozprawie budże- 
torrej wybrano ze Związku L.-N. posła warszaw- 
skiego Rosseta. i od socyalistów Diamanda. 

Poseł Rosset zwrócił uwagę na ważność nale-. 
żenia Górnego Śląska do Polski. Od bogatego 
Śląska będzie załeżeć dobra nasza przyszłość eko- 
momiczna. 

Upaństwowienie lasów, uchwalone przez Sejm, 
będzie państwo kosztowało 20 miliardów. Lasy, 
zniszczone, przez długi czas nie będą się opłacać, 
a taka ogromna suma na kupno lasów tak ob- 
niży wartość naszych pieniędzy, że zdobycie kre- 
dytu dła Polski za granicą będzie niemożliwe. 

Poseł Rosset zwraca uwagę, że ministeryum 
przemysłu i handlu, nie stara się o uruchomienie 
fabryk, nie myśli ono mawet o przemyśle rze, 
mieślniczym i wiejskim. 

Nie trzeba hamować przemysłu różnymi mono- 
polami, Kac 

Fabryki papiorosów stanęły, bo utworzono mo- 
nopol, który nie jest w stanie zdobyć tytoniu. 

Straszenie upaństwowieniem wszystkiego przy- 
nosi wielkie szkody. Groźba upaństwowienia na- 
fty, czego domagali się socyaliści, stała się powo- 
dem tego, że sprawa należenia Galicyi Wscho- , 
dniej do Polski stała źle. Ukraińcy bowiem zape- 
wnili amerykanskim handlarzom nabycie szybów 
naftowych na lat 50. ` 

Odpowiadając p. Daszyńskiemu, oświadcza: 
Będąc niedawno w Paryżu, słyszałem zie strony, 
Dmowskiego słowa uznania dla Paderewskiego, 
a Paderewski mówił o wielkiej pomocy, jakiei , 
doznaje ze stromy p. Dmowskiego. Zjednoczenie 
wszystkich dzielnie Poiski jest dzisiąj dokonane, 
i to jest zasługą Komitetu Narodowego w Paryżu. 


Przypominam panom z lewicy, że już po are- | 


sztowaniu Piłsudskiego przez Niemców: na zebra- 
niu w moim domu p. Taugut oświadczyć wyraźnie,. , 
Że Polskę należy oprzeć na sojuszu z Niemeamiż, ... 

O Śląsku nawet panowie nie marzyli. Port 
neutralny w Gdańsku był także pomysłem na- 
szych aktywistów. 

Poseł Diamand krytykował także gospodarkę. 
rządu. 

Po wyjaśnieniach ministra skarbu“ odesłamo. 
budżet do rozpatrzenia do komisyi. 

Następnie przystąpiono do rozprawy na te- 
mat bezrobotnych i do krwawych smutnych zajść- 
w Warszawie dnia 3 lipca. 


Pierwszy w tej sprawie przemawiał ks. poset ` 


Kaczyński (Narod. Chrześć. Klub Robotniczy). 
Stwierdził on, że urząd pośrednictwa pracy, bli- 
sko 70 procent powierzył komunistom, 68 procent 
wsparć dla bezrobotnych pobranych jest bezpia-/ 
wnie. S 

_W ministeryum pracy urzędnicy Warszawski 
i Żarski wvanawódj program bolszewicki. a 


Na kursach dla instruktorów rolnych, prowa- 
dzonych przez ministeryum pracy, nawolywano 
do nienawiści i walki klasowej. Obecny minister 
pracy, u. Iwanowski, na zaufanie Sejmu zasługi- 
wać nie może. 

Próbował się wprawdzie bromić p. minister, 
ale to się nie udało. | 

,.Przemawiali jeszcze w tej sprawie posłowie 
Bryl, Kosmowska i Diamand. Pani Kosmowska 
czytała właściwie wypracowanie na temat prze- 
miany. społeczeństwa, a o bezrobotnych mało 
mówiła i zbliżonych do siebie ministrów nie za- 
czepiała. Poseł Diamamd, nie chcąc mówić źle 
o swoich przyjaciołach politycznych, mimistrach 
Iwanowskim i Pruchniku, napadał na ministra 
skarbu Karpińskiego i handlu Hącie. 

'W odpowiedzi minister Hącia zaznaczył, że 
w- ostatnich trzech miesiącach wytwórczość ko- 
palń. węglowych podmiosła się o 20 procent. Od- 
tąd kiedy w Zagłębiu węgiowem tracą wpłyiw 
bolszewicy, podnosi. się wydajność pracy. (Brawo). 

Nadeszło już 25 tysięcy tonn bawełny. Część 
już jest w Łodzi. Będą uruchomione fabryki ba- 
wełniane i skończy się mareszcie na ubrania za 
kilka miesięcy. paskarstwo. 

Dalszą rozprawę nad bezrobotnymi odłożone 
do jutra, 

Wśród wniosków nagłych przyjęto wniosek 
posła Serwatowskiego (Związek L.-N.) w sprawie 
pomocy dla powiatów wschodnich Małopolski. 


Usuwanie złych ministrów. — Odbudowa 
zniszczonych gospodarstw. 


Na piątkowem posiedzeniu Sejm olbrzymią 
większością głosów uznał działalność dwu mini- 
gtrów: robót publicznych Pruchnika i ochrony 
pracy lwamowskiego za szkodliwą dla państwa. 
INa temże posiedzeniu jeszcze raz posłowie Zwią- 
zku L.-.N stanowczo domagali się usunięcia dwu 
ministrów. 

Poseł Sołtyk (Związek L.-N.) krytykując nie- 


udolność obu ministrów, wspomina o występnej: 


działalności bolszewików w kraju. 

" W powiecie radomskim bolszewicy wywierają 
miesłychany terror, wymuszają strajki, na dziedzi- 
miec gimnazyalny, gdzie bawi się młodzież, rzucili 
bombę. Doszło do tego, że delegat komisaryatu 
miasta Radomia przestrzegał przed urządzeniem 
CÓW Bożego Ciała, bo komisaryat nie może 
iczyć za. bezpieczeństwo uczestników. Wszyscy 
głośno mówią, gdzie jest sekretaryat komunistów, 
a władze ich nie aresztują. 

Bolszewicy rozrzucają także odezwy wśród 
wojska, 

Poseł ks. Styczyński (Związek L.-N.) z Po- 
znańskiego podkreśla, że dotychczasowa rozpra- 
wa wykazała skandaliczne stosunki w ministe- 
po marnotrawienie grosza, publicznego, brak 
gachowej kontroli, współpraca ministrów z komu- 
histami, szerzenie się anarchii i zmniejszanie wy- 
fajności pracy. 


F; 


" ` Przemawiali jeszcze główni mówey: ks, K. Lu- 
tosławski (Zw. L.-N.) i Waszkiewicz (N. Z. R.). 

Poseł ks. Lutosławski (Związek L.-N.) w zna- 
komitem. przemówieniu przedstawił zgubne skutki 
działalności obu ministrów i agitacyi bolszewi- 
ekiej. My należymy do tych, mówił ks. poseł Lu- 
tosławski, którzy uważają komunistów i ich przy- 
jaciół za zdrajeów stanu. (Głosy: słusznie). U nas 
trwa strajk od miesiąca w fabrykach wojskowych, 
w czasie, gdy prowadzimy wojnę, a rząd nie umiał 
tego zażegnać, (Wielkie oburzenie na sali). 

Poseł Waszkiewicz także nie szczędził ostrej 
krytyki ministrowi pracy. Ministerstwo pracy i 0- 
pieki społecznej ńie odpowiada swemu zadaniu. 

Socyalista Barlicki bronił swoich przyjaciół 
ministrów i tłumaczył, że winy należy szukać. 
w tem, że istnieje w państwie ustrój burżuazyjny. 
Przypomniał on tudowcom, że muszą socyalistów 
we wszystkiem popierać za głosowanie za ludo- 
wcową reforma rolną. Mamy dowód majlepszy, 
sojuszu ludowców ze spółką socyalistyczno-ży- 
dowską. Ogromną większością głosów wyrażono 
w myśl wniosków Związku L.-N. votum nieufno- 
ści dla ministra ockrony pracy Iwanowskiego i dla 
ministra robót publicznych Pruclinika. W ten spo- 
sób Sejm usunął dwóch majbardziej szkodliwych 
ministrów, którzy zastadali jeszcze w socyalisty- 
cznym gabinecie Moraczewskiego. W obronie 
Iwanowskiego giosowałi tylko socyaliści, tuguto- 
wcy, żydzi i Niemcy. (Ładne towarzystwo). 

Socyaliści chcieli osłodzić odejśćie swoim 
przyjaciołom i domagali się usunięcia także mi- 
nistrów hamdlu i przemysłu i skarbu. Wnioski 
te jednak upadły. Na piątkowem posiedzeniu są- 
dzono gruntownie tylko ministrów pracy i robót 
publicznych. RA 

Następnie przystąpiono do rozprawy nad usta- 
wą o pomocy państwowej na budowę gospo- 
darstw zniszczonych lub uszkodzonych skutkiem 
wojny. 

, Mość wszystkich zniszczonych gospodarstw 
wynosi 244.403, Ogólna suma potrzebna na to 
odszkodowanie będzie wynosić około 3 miliardy 
złotych polskich. 

Poseł Wojdalński (Związek L.-N.) podkreślił 
z naciskiem, że Polska nie wywołała wojny, mie 
może też ponosić jej ciężarów. 

Kraj musi być odbudowany na koszt Niem- 
ców, którzy wojnę wywołali. 

Narazie tylko państwo musi pomagać przy 
odbudowie i tylko dawać zaliczki na podstawie 
oszacowania -komisyi. 

Po wyjaśnieniu wiceministra skarbu Byrki, 
przyjęto całą ustawę o odbudowie, wraz. z po- 
prawkami posia Wojdalińskiego, aby do komisyi 
szącunkowej należał przedstawiciel Głównego 
Urzędu Likwidacyjnego. 

W końcu przyjęto wniogki nagle. Iomisya 
spraw zagranicznych przedstawiła wniosek wy- 
brania przez kluby sejmowej komisyi z 46 posłów 
dla rozpatrzenia i przyjęcia traktatu pokojowego. 


Przyjęto » nagłość wniosku Związku L.-N. 
"w. sprawie linii<granicznej z Litwinami i w spra- 
wie aresztowania i'więziena Polaków na Górnym 
"Śląsku: przez: Niemców. 


Zasady” reformy rolnej. 


Art. 1. 


Poprawka zasadnicza pos; Barlickiego -(300.) 
"dotycząca socyalizacyi ziemi. upadla;. głosowali 
za nią socyaliści, stapińczycy i żyd Weinzicher, 
Uchwalono przeto art. I. w brzmieniu komisył: 

1. Ustrój rolny; Rzeczypospolitej Polskiej 
oprzeć się, winien pnzedewszystkiem na silnych, 
zdrowych i zdolnych do intensywnej produkcyt 
gospodarstwach włościańskich, opartych ma za- 
„osadzie prywatnej własności różnego: typu i wiel- 
"kości. Akcya wtym kierunku zmierzająca obej- 
mie tworzenie nowych gospodanstw drogą kolo- 
o nizacyi, powiększanie istniejących, karłowatych 
gospodarstw do rozmiaru *samodzielnych jedno- 
n stek gospodarczych, tworzenie gospodarstw dro- 
bnych dla produkcyi* ogrodniczo-warzywnej oraz 
tworzenie kolonii i ogrodów robotniczych, urzę- 
/ dniczych itp. w pobliżw wielkich miast i ośrod- 
ków. przemysłowych. 3 


Art. IL. 


Odrzucono tutaj "poprawkę soe. Malinowskie- 
60, a przyjcto poprawkę ks. Pośpiecha (Z. L. N.) 
tak, iż artykuł ten w- uchwałonej redakcył 
brzmi: 
- 2. Właścicielami lub posiadaczami ziemi upra: 
wnej mogą być tylko osoby prowadzące osobiście 
„samodzielne „gospodarstwo lub ich spadkobietcy, 
z wyjątkiem: ziemi, oddanej pod siedzibę ludności 
nierolniczej lub eksploatowanej pnzez samorządy 
miejskie lub wiejskie. 

Art, IL. 
Artykuł ten opiewa według poprawki. posła 
Szymborskiego (Zw. L. N.): 

5. Regulatorem . władania ziemią w. Polsce 

w myśł art. 1 będzie państwo, które w tym celu 


musi- rozporządzać dostateczną ilością. ziemi dla, 


„kolonizacyi i parcelacyi. 


Art. IV. 

Przy tym artykule głosami całego Sejmu prze- 
* ciw soeyalistom; stapińczykom i Weinzieherowi 
odrzucono poprawkę Dąbala o wywłaszczeniu bcz 
wykupu. 
„4. Na zapas kolonizaeyjny i parcelacyjny złożą 
się ziemie następujące: 

a) dobra będące własnością państwa (skarbo- 
we i majorackie); 

b) objęte przez prawo; dobra, należące do 
członków dynastyi: panujących lub członków ich 
“rodzis; 


= 


D 


© dobra rosyjskiego banku. włościańskiego 
i pruskiej komisyi kolonizacyjnej; - 

d) dobra martwej ręki (duchowne, biskupie, 
kapitulne, klasmtonre, plebańskie 1 innych. insty- 
tucyi publicznych) po porozumieniu się ze Stoiicą 
Apostolską: 

e) nierozpacelowane dobra poduchowne i kla- 
sztorne; 

Ð dobra nabyte w czasie wojny z zysków li- 
chwiarskich i dobra osób spekulujących ziemiąę 

g) dobra, względnie części dóbr wyłcupywane 


drogą ustawowego przymusu w miarę postępu. 


parcelacyi od prywatnych właścitieli ziemskich 
po cenie ustawą określonej. Ustawa określi też 
maksimum ziemi folwarcznej dla- każdego po- 
szczególnego posiadacza, jakoteż maksimum ob- 
szaru ziemi folwarcznej, którą pozostawićby nit- 
leżało w poszczęgólnych okręgach państwa. Przy 
wykupie zachowania będzie w miarę możności ta- 
ka kolejność, aby naprzód parcelacyi uległy ma- 
jatki źle gospodarowane lub zmiszczone przez woj- 
ns i majątki, których serwituty nie zostały urc- 
gulowane”. 
Att. V. 

T tu odrzucono poprawki Dąbala o przymuso- 
wem wywłaszczeniu bez kupna, a przyjęto" popra- 
wki Lewandowskiego (N. Z. R.) o oddawaniu par- 
cal: robotaikom. Artykul Vbrzmi w: ostatecznej 
uchwale: 

5. W- pobliżu wiełkich miast i ośrodków prze- 
mysłowych zabezpieczyć należy zapas ziemi dia 


tworzenia kolonii i ogrodów robotniezych, urzo- ` 


dniczych itp. z dogodną komunikacyą na użytek 
robotników fabrycznych, urzędników itp. W ra- 
zie braku odpowiednich. gmntów państwo winno 
mieć możność przymusowego wykupu na ten cel 
wszelkichn nadających sie do: £ego gruntów, a 
parcele oddawać robotnikom lub-kooperatywom 
robotniczym”. 
Art. VI. 


Wniosek lewicy, który przeszedł jednyin gło- 
sem większości, podajemy w dosłownem brzmie- 
niu: : 

„Ustawa zabezpieczy właścicielowi dóbr ziera- 
skich prawo do zatrzymania tylko jednego zabu: 
dowanego folwarku, na którym on lub jego ro- 
dzina, gospodarstwo prowadzi, przyczem rodzina 
niepodzielona przed 1 stycznia 1919 r. uważana 
będzie za jednostkę. Zasądnicze maksimum in- 
dywidualnego posiadania, niepodiegającego przy- 
musowemu wykupowi, ma być przez ustawę dia 
poszczególnych okręgów ustalone w granicach od 
60—180 ha. Najniższa cyfra odnosić się winna 
do okręgów. przemysłowych i podmiejskich. Dln 
części b. zaboru pruskiego i ziem wschodnich, 
granica ta, gdzie tego będzie wymagał inter 
państwa, może być przejściowo podniesiona do 
400 ha. Majątki nieprawidłowo zagospodarawane, 
przynoszące uszczerbek produkcyi krajowej, po- 
dlegają . całkowitemu przymusowemu wykupowi”. 


« 


Za wnioskieygłosoweili socyaliści, piastowey, 
ze -tugytowcy, stąpińtczycy; Nar. Związek Robota i- 
ań, cir oboje Niema kanazysdg Gboeni żydki,. Pro- 
ppeiwkbonmaioskovi dddaliv głasy „eaionkowie: Zwijy- 
"żę biae Nard udom eso Mielluspolanieza Nan:sStrojn. 
„Bękomiczęgo, grópa Its. „Pliaifskiegosi Kiu Pra- 

ze Bez onstętukyjnej. 
„72, Aft.. VIL | 


wie Wsżystkie last, rdpr -fahiejkolwiek, kategoryi 

= wyżej vwgpajenionycheę dóbr yenałeżące, 15 awyja 

tkiom lasów gminnych i drobnych przestrzeni 

wz «prywatnych, nie* madajycych się do gospodarki 

spa óstwowej,...praechodzą na własność. państwa, 

FZ 4 przy. mależytem:. zlikwidówańia” "prawo Sćrwitutb- 
$5oWYCh. 

"ę i AVhiosek; 0 upaństyowigiić asów; mimoto, że 
wg ministew. rolnictwa .iłonticzył, 2e upaństwowie- 
de et jest Aprzeczne”z interesem państw; przeszedł. 
++. da „zcykupaa lasów półwzęba, *OledłorQ ztjliaraów 
tę mareks... Lasy: zmiszezowe” opłacąć stę przez lat 
= ilkanaście nić będą, Panstwo będzie” musiało 
a płacić wiejkie: motenży”od "póżyczkit 6* miixrdów 
sa. ami wykupno lasów: Państwo” się wędzierzadłużać, 
ak wieniądz nokki będzie tracił „ną wartości po- 
sa wedy pielkich Alugów: panstwowych. Potwszyst- 
49 Ka dry tych, to ża upństwowienieln" gloso- 
«Br, mie pić obchodzi. „Nanipór Iida riórozum- 
Gazanyce niena. bkąjstwa. W Raiden państwie pdzie 
aluóhówalają” reformę: "rolńą, *dasów sie niet dipanh- 
Ascąstazawią.. „Upaństwowienię, lasów eprzentgwadzili 
= zausiehkg tylko. niszeztfcy Rosy kolszewić$. U nas 
wRZiskYowiać wszystko” cheg "Bdbyaliście *Ludo- 
ata wek szli pod teh Komendą* : *Bluszita pipruwka 
fszgiwiążlei L.Nt w zfirawie tasów nie: hayalidir wig- 


„WIĘ ZOŚCI. 
>e ARE VII. 


=, 
mmaSposóhy: wnruhkini; cenę zyja dóbr” wy- 
py żejańynaeniónyeg przez FpAŃStWA ar dele ko- 
skużacizacyjnih parcelacji: kreśląnagtanyy spacyal- 
A, den Apiżcz Rząqow amin Kwaąrtofai, genius winny 
we ĘĄ rasokg orszacawaae aakiady rzaąliewnei wprawy 
bad wwnapesry ywrławmogOROj WIZESGWZĘNA« Kdszik0- 
«seiko zniega ste pł kłady: is aeljoracye +winqy. być 
Eg REDA cene <w pełnej wantości. 
|. Bey Przysdątykiłe „8-mygia'tpądła: popierama-przez 
SKGRIEOSGW CÓW bug utewcówj: popa wk s0eyalisty 
a PALYA OT PAŃCEW AREA SZUSU JE» pr OdgzyzYst 
ikim pravorijek zagjiuiącej się re- 
te akgarepay watnoj własności”. 
€ owwajoatk tem sdcyalisgycmy=zmierzat go tego, 
rieme liep awek sąsjadowi uifęenógi: <srrzedać 
eiod ziemi, bezmzgodyedcanicawz zzadpwego. 
Ha wnaliści cheą” pzy Romęcjcznzędaików, wśzód 
ema atos bdg także,goryalisci: + żydęi:-qa7ro- 
WAM dpi G-pOr2 RaŃAEZY ze Nacekiopa. Mikosowcy 
gnato gey imr tamrponmacają. -Takiesto+ snit- 
Re apa skubkiegojuszu wibosowcówąz tagutometni. 
Mypstoputowcy isg ki od 4ąlawnasw peistym sojuszu 
| ArzadczaietamiLaciązakudoworNazodowy:.i- Zje- 
iagczaję Lndowęśąlfarodonie. „Skronaictyio- Ko- 


|<betnicze. uirącity fen szkodliwy „dla ludu socyar 
listyczny „wgiosek. 


it Art. IX. 
Przymusowenii« wykupowieprzeż państwo nie 


|., ulegną w ..dkresie przejściowyt, -aź do wy- 
-„tworzenią się ` nówych * wareńhków, "W `. wyją 
„ tkówych wżpadkach -gospodarstwa poświecone 
7. prodikcyisnasiennej hib rybnej hedówiańtej isbuie- 
jace przed: 1 styoznia” 19194., Jak tównież: gospo- 
darstwa, stamowiąre typ gospodarstwa wysocś 
uprzemysłowionego, których utrzymanie w cało- 
>śei liiy pówdłej Glwoślodej wzęść. jest.nizyiy tpliwia 
naje niezbędne saki-państna ogół zikiczęgo. 

W "-Tlośóii Gbiząrztejkktcgonzia majątków dia po 
EWS e a ae 
t=łowe. 

"m "Nią paw mtykuł"wsrygcy <sięatzgodziii. 


"get Art. X. 


ia Alzyskamy „ww (eR:SPOSAD napOWYŻSKĄĘ zapas 
ziemi (poza gruńfami u omówionymi: sxpunktach 
V i ID, państwo oddawać będzie na tworzenie 
jak najliczniejszycie aówych samodzielnych osad 
„|-sprzezpączanych .dla .kezrolnych ną . odpęwiednie 
„|. powiększania" - nóbliskich,-". kanttgyatych * gospo- 
„| darstw; axtakże na _spażedaą iniyot mąłótolnym. 
*-. Przytem a) rozmiar tworzonych Kólonii'i roz- 
m miar, do któręgo pawiększanij Kędą karłowate go- 
|. -spodarstwa,.. odpowiadać nta. pizestrzemi „uzdanej 
„|. „dłacdawnych „warunków. jako miezbędae minimum 
. samodzielnego. gogpodarstwa - - więściańskiego, 
|< przestczeń. ta nie. powinna 'przekuńczóć .25 morgów, 
= 300 prętówych;”5) pierwszeństaya At nowo utwo- 
„rzonych „kolonii mięć będą: cała służba dworska, 
17, pizęż : patcelacyę pozbawipna, prays byli: właści- 
ciele katlowatych, pospedarstw; %ołnierże armił 
*potsktejęwtaczjąty po ojfiie;<Hezrolti mie. posia- 
dający fachu, czy r%emiosła;*4 żdinienk dė pra- 
cy mt role wini byśyrzytem A wesioðnieni pos 
wracający po skończonej wojnie żołnierze i ins 
walidzi wojenni," o fle*ódpowiadają zasadom pun= 
„ja kta, pozatem must być wdzgiędnidha ilość 
rlarziemio pońręcbza ,naęprzeprowadzenię <komaśacył 
s dy ig CARO W anibę stążepmości”'; - 1a) cała: przestrzeń! 
„ja gruntówęnpeoświęcona na nspypedaż zpłąściciglom, 
„e Jutż-ebecHie samydaielnych ;gogpodars$w, nie nio 
> teqprzeksaczać PArprocent:agóliagiuntówepa0cet0- 
|eswemyjeh;oprzytemepozzeżegółmy:iakywca nie: mo- 
4 że mabyć ponadt40- morgótwa(300:prętawych) zio- 
| "mi razem m: dotychcząs--pgiiadaną''. 
5.Ustęp.to aiwaględnienia kotniestytto skeńczo- 
eji najucwojnie i ainivztid ah dvożćnnychSzoskał -wsta- 
-pe viowy: wikuteta wnioskaw posłaezOrzechowskiego 
e] zofZsaiązek:.-N.) 
tmykaguto wieczeaś wiagciwie” goapalittą Powiato- 
| wiikiydoznagat:si stitnagwczś, abyżchłop niefmiał 
Je więcej, hk.d0zmorgów. W Ky Poziańskie lud 
jast bogaty; hosezęsto.ehłop ma 108 i 208 anar- 
g gów. Chłop: bogatycmóże:dziseispdsyłać Ho szkół 
i dać im pieniądze na.fhandelrj warsztaty + rze- 


u A 


rę, 


mieślnicze. Także chłop w Wieńszczyźnie i Gro- 
dzieńszczyźnie także ma często 100 morgów. — 
Tam, aby módz gospodarzyć na mniejszem, trze- 
ba przeprowadzic melioracyę i lepsze środki ko- 
munikacyjne. Witosowcy i tugutowcy patrzą cią- 
g:2 na reformę rolną ze stanowiska najbliższej sie- 
bie okolicy, a zapominają, że reformę rolną 
uchwala się dla całej Polski. A zresztą chłop go- 
Bpodatny stara się o to, aby mieć więcej ziemi. 


Art. XI. 


= Państwo będzie tworzyło wzorowe gospo- 
darstwa lub kolonie gospodarcze, stacye do- 
Świadczalne, szkoły rolnicze i t. p. instytucye 
niezbędne dla gospodawstwa krajowego. Zabudo- 
wane folwarki, które się znajdą w ręku państwa, 
mogga być okresie przejściowym wydzierżawione 
kooperatowom rolmiczym, a w wypadku ostate- 
cznym, prywatnym fachowym dzierżaweomn. » 

Artykuł ten uchwalono według poprawki SA 
sia Kotasa ze Związku L.-N. 


Art, XL. 


Parcele gruntowe do rozsprzedawania szą- 
cówać się ma według ich rzeczowej produkcyj- 
nej wartości. Właściciele samodzielnych go- 
spodarstw, nabywający nowe działki, winni 
wypłacać z reguly całą wysokość szacunku gc- 
tówką; bezrolni zaś, osiadający na koloniach, 
i właściciele karłowatych gospodarstw, dokupu- 
jicych do normy samodzielnego gospodarstwa, 
będą, mogli korzystać z długotuwalego, amosty- 
zacyjnego kredytu. 

Ustawa powinna uwzględniać różnicę w wa- 
runkach, na jakich będą mogli korzystać z kredy- 
tu państwowego drobni rolnicy różnych katego- 
ryi przy nabywaniu ziemi, 

Na ten artykuł wszyscy się zgodzili. 


Art. XIII. 


W związku z reformą rolną i w celu za- 
bezpieczenia trwałości nowo-utworzonego stanu 
posiadania, rząd opracuje potrzebne ustawy, 
wykluczające unicestwienie przeprowadzonej re- 
formy rolnej i powrót do dawnych stosunków. 
W szczególności powinny być opracowane nsta- 
wy w przedmiocie: hypotek drobnej własności, 
przymusowego układu służebności z uwzględnie- 
nicnn w udowodnionych i niewątpliwych wyp: ad- 
kach pretensyi o odszkodowania za ziemię, la- 
Sy, pastwiska lub służebności w dobie po uwła- 
szczeniu przez większą własność prywatną, pu- 
bliczną lub państwową. bezprawnie wzgłędnie 
przy pomocy podstęnych rzekomo dobrowolnych h 
umów zabrane, względnie skasowane, dalej usta 
wa o zakazie pareelacyi prywatnej, ustawa o TC- 
gulącyi obrotu ziemią, scalaniu gruntów itd. 

Artykuł 13-ty przyjęto w myśl popraw ki po- 
sla a Łakoty (Zjedn. Lud.) 


Art. XIV. 


Pracownicy rolni, nie będący samodzielnymi 
gospodarzami, pozostaną pod ochroną prawa, 
które określa maksimum ich dnia robocze- 
go, minimum płacy, zarówno w gotówce, jak 
i w naturze, roztacza opiekę nad ich mieszka- 
niami, opiekę nad wychodźcami, wprowadza 
ubezpieczenia od choroby, nieszezęśliwych wy- 
padków, braku pracy, państwowe ubezpieczenie 
na starość, ubezpieczenie wdów, sierót itp. 


Art. XV. 


Csiem przeprowadzenia i utrwalenia reformy 
rolnej i w myśl zasad wyżej wymienionych, po- 
winien być powołany do życia Główny Urząd 
ziemski, którego zadaniem będzie: 

a) skupienie zapasu ziemi na kołonizacyę dro: 
gą wyżej wymienioną; 

b) ułatwianie miejscowym nabywcom nowo- 
utworzonych gospodarstw, urządzenia się na 
nich, a kolonistom, zmieniającym siedziby, prze- 
siedlenie się i zagospodarowanie w nowych osa- 
dach. 

Jedną z najważniejszych części ustawy 0 OT- 
ganizacy i Głównego Urzędu, ziemskiego, który ma 
reformę rolną wprowadzić w życie, oraz dać lu- 
dowi ziemię, uchwalono według wniosku posła 
Trzcińskiego, Poznańczyka, ze Związku Ludowo- 
Narodowego. 

Glówny Urząd Ziemski będzie organem, pod- 

egającyra Ministerstwu Rolnictwa, nie wyposa- 
ni sda szeroką autonomią. Cała zaś działalność 
Giównego Urzędu Ziemskiego pozostawać będzie 

pod kistunkiem i ogólną kontrolą Państwowej 
Kady Rolomizacyjnej, złożonej w połowie z człon: 
ków powołanych przez Sejm, a w połowie z powo- 
łanych przez Ministerstwo Rolnictwa fachowców. 

Do Głównego Urzędu Ziemskiego winny być 
wcielone Urzędy ziemskie, odpowiednio rozszerzo” 
ne i przystosowane do nowego zakresu dziatania, 
tak, aby cala budowa Głównego Urzędu Zren 
skiego oparła się o powiatowe urzędy ziemskie 
z Powiatowemi Komisyami Ziemskiemi, reprezen- 
tującemi miejscowy. czynnik społeczny. Będą one 
m el orzckającemi w pierwszej instancyi 

w sprawch sorwitutowych, komasacyjnych i me- 
lioracyjnych, a organami wnioskodawczymi i do- 
radczymi zarówno przy planowaniu jakoteż prze- 
piowadzaniu kolonizacyi na swoich obszarach. 

Giówny Urząd Ziemski będzie miał prawo emni- 
syi pańswowej renty ziemskiej na objętej ziemi, 
a renty ziemskie będą jego środkiem płatniczym. 
iącznie z Głównym Urzędem Ziemskim utwo- 
R: zostanie państwowy Bank Ziemski, którego 

adaniem będzie zarządzanie środkami, przezna- 
aF na finansowanie akcyi melioracyjnej, 
pareejacyjnej | kolonizacyjnej, ułatwianie kredytu 
kolonistom i nabycie parcel gruntowych, jakotęć 
popierania orzanizacyi niespekrlacyjnych, dla do 
stąrczoni2 ipwentarza i materyałów, potrzebnych 


ne zabudowana 
osad" 
Art. XVI. 

Wykonanie czynne reformy rolnej należy 
wyłącznie Go państwa i wyżnaczonych prze. 
zeń organów. Osoby, biorące samowolnie cu- 
dzą notę w posiadanie, będą pozbawione korzysta- 
nia z niej”. Nowy artykuł 16, który zapewnia spo- 
„kój na wsi i nie depuszcza do samowolnego zabie- 
rania ziemi, uchwalono także na wniosek poznań- 
czyka, posła Pigońskiego (Nar. Str. Rob.). 


Wezwanie do rządu. i 


Po uchwaleniu ustawy przyjęto jeszeze jedno- 
myślnie wnioski komisyi rolnej: 

„Sejm wzywa mąd do opracowania w jakmaj- 

“krótszym czasie, w każdym mazie jednak nie põ- 
źniej niż w przeciągu 1 miesiąca, tych niezbęd- 
nych ustaw, któreby stworzyły i utrzymały w 
Rzeczypospolitej Polskiej nowy ustrój rolny, opar- 
ty na zasadach, zawartych w załączonej Uchwale 
Bejmu Ustawodawczego w przedmiocie zasad re- 
formy rolnej". 

„Sejm wzywa mąd, aby przy opracowaniu u- 
staw szczegółowych w przedmiocie reformy rolnej 
uwzględni? pozostawienie, względnie utworzenie 
drobnych gospodarstw przy probostwach, dalej — 
małe parcele dla szkół i nauczycieli ludowych, 
organistów i służby kościelnej". 

„sejm wzywa mąd do natychmiastowego po- 
wotania do życia powiatowych Komisyj Ziem- 
skich, aby mogły one niezwłocznie podjąć prace 
pzygotowawcze do reformy rolnej, w myśl art. 
15 uchwalonych zasad reformy rolnej. Sposób po- 
wołania tych komisyj i regulamin tej pracy uloży 
rząd w porozumieniu z Sejmową Komisyą Rolng“. 

Uchwalono także wnioski posła Walisiaka (Pol. 
Zjed. Ludowe). gy” 

„Sejm wzywa rząd, aby, tworząc gospodar- 
stwa wzorowe, udzielał wszelkiej pomocy przy 
nabywaniu gospodarstw na własność i ZAgOŁ:PO- 
darowaniu tychże wychowańcom .szkół rolni- 
czych". | 

Pos. Roli (Związek L. N.): 

„Państwo, względnie Komisya Koierizacyjna 
powinna na koszt państwa z posiada: 59 zapasu 
ziemi utworzyć wzorowe gospodarstw n dożywot- 
nie dla żołnierzy polskich, powracających z wojny, 
którzy utracili zdrowie do pracy“. i 

Ponadto przyjęto wnioski w si 2%:e- uregulo- 
wania serwitutów i w sprawie odć-nia folwarków 
pod wielkimi miastami pod zarząd miast, ze 
względu na ich aprowizacyę. 05 

„Uehwalono także wniosek że wprowadzeuie 
w zycie zasad reformy rolnej zależy wyłącznie od 
państwa polskiego, tylko co do dóbr kościelnych 
ma rząd porozumieć się ze Stolicą Apostolską. 


sic i zagospodarowanie nowych - 


Ślusarz zawinił a kowala powieszono. 


Maio jest u nas ludzi, którzyby chcieli brać 
odpowiedziammość za swoje czyny. Skutki złego» 
postępowania zwala sie na innych, zwykle ludzi: 
niewinnych. Tak dzieje się w życiu prywatnejn... 
jak i zbóorowem, a zwiaszcza w życiu politycznie. 
„ brakowi wyrobienia politycznego naszego: 
5 cwa, prowodyrzy naszych partyi poli- 
bq: d dopuszczają się pod tym względem ka-- 
X nos nadużyć. Urządzają sobie poprostu. 
i z. pdrowego rozsądku. Przypatrzmy. się na; 
tw co się obecnie dzieje w naszem społeczeń:- 
8 ńządy w Królestwie polskiem spoczywają: 
6 ceiie pezeważnie w rękach dawnych zwolen:- 
ników państw eentralnych. Rada Regencyjna: 
otaczała się ludźmi, którzy byli miłe widziani: 
przez Beselera. Za czasów rządów socyalisty Mo- 
ruczewskiego popizyjmowano na wysokie stano: 
wiska i do mińisterstw warszawskich ludzi nie- 
przygotowanych, nieuków,. wystarczyło bowiem., 
by zostać wysokim uczędnikiem poparcie byles 
jakiego socyalisty, tugutewca lub mzedawczykaa 
Stapińskiego. I oto co się stało? Urzędy obsadzo-- 
no agitatorami wymienionych party! tek w sa~ 
mej stolicy, jak i na prowincyi. W Małopolsce zaćz 
wszystkim wiadomo i Piastowcy głośno to .mó-: 
wią, że obsadzenie jakiegokolwiek stanowiska zas 
leży od poparcia stronnictwa „Piastowców'”. Gene- - 
ralny delegat Gałecki to nasz człowiek, musi ro-- 
bić to, co my chcemy. boé przecież myśmy nas 
na niego się zgodzili. lak mówi się w zaufanema 
kółku Piastowców. Widzimy. więż z tego stamwa 
jaki jest, że i odpowiedzialność za mądy w kra- 
ju i za to, co się dzieje, ponosić Powinni, ci, Cos 
mają władzę w rękach. y 

To chyba jasne. Tymczasem Ga się dziejet” 
Soeyaliści, tugutowcy i stapińszczaki, całą odpo-- 
wiedzialność za niedożężne, niejednokgotnie szko 
dliwe dla naszego narodu obecne may, zwalaja . 


na stronnictwa narodowe grujiujące:f4 w Zwią - 
zku Narodowo-Ludowym. FA” pakewet Odpo- 


wiedzialność spada n. was Lala 
ście do rządów powuicli Wiejcie’ 
się przyz. 6. Dziś r  rozdziefyjie szĄti i nic: 
wrzeszcie, a o ile w. eie, że Wasi dzi przez 
was popierani i we. 1 ci, są nieodpo$zydni ii nie 
zdolni, przyznajc:¿ « „otwarcie i styf ; miejścz ; 
ludziom do tego p:zygotowanyme«* odpowiednim 
Nie obarczajecie odpowiedzialnością innych, bo tr 
nieuczciwość, a baułamucenie opinii publicznej, tc 
zbrodnia. Postępujecie według anegdotki znane, ; 
„Ślusarz zawinił, a kowala powieszono”. - { 

Związek narodowo-ludowy ma tę wielką zay 
sługę, że w wielu wypadkach sparaliżował wasze i 
niecną intrygę, wskazał nieudolność, oświetlil pu į 
blicznie niejedno glupie, a szkudliwe zarządzenie « 
To jego zasługa. a 

Polska się tworzy. Ale dziś niema stronn: i 
etwa, którcby chciało wziąć na swe barki budo.” 


l, Kturych wy ` 
pragt do tezo: 


Me. państwowości „pelskięj:. *Związęk. Narodowp- 
vui adowy jastewiasnis tem siyonni wam. które la 
A gnie gmach naszej państwowości wznieść jak nķ&j- 
say Wojew ODW ln peka państa szdchadnich.. Bo 
pe swópiictwa tm Huia sięwegyupujące,ł jhż 
ju i maqgasąairpiewolk Fotskę. kudowałrę przez s42- 
arribe total „O [ZY Ape niesięnaa6świaŁy 
uk wu greri Ust dUdOWB „k.pizez:pozy gotowiy” 
wzow anie jelyałg Sagoduielnej pras yg wik ólkach rl- 
elo iczy ch. wkzyżegmiach; ZARY Mst yine y acho sapor- 
at gnyel ty Wszytkie june stromnictya, ułgonyAliści 
„ zcbałedonyg. tóużył kagwyznaweyż wólri.kłagowćj, 
sm. APOP sTazucja Abyczepia: orga bssĘŁAy WTC- 
zk stew ysh zako ogo «może awe dzaizjacych na 
złu leca kłkęlanych sta pracytmórczej, nic- 
„aja Osho dowy lez dytkzyrburzyń beige. wia- 
age -Mmieeiikonsicjwa popierane<przez: rzydwaabo cze 
e ab dijeroggzonieniażtychńć państwezujęłzz: wia- 
aal ge A AAAA dziś skutki tygbsyoządów. 


mu Banat. lepiej niżene państwach waiódnioh,<to tyl- 
ikoxlziakie naszyw posłom: ze Zdwiązkuriktórzy nie- 
pe „dad winja dajn środki zaradcze: omgz wska- 
em zyjagirogią Etórami-dorbudowy gmacha-państwo- 
hort wągo ósięzpowiig o Parom iym pco she enie rz4- 
ag 62: spo iPlwjasneję. Ałeatrudnajrrdnodzegkneczyć 
R Wayka, „go MQkuędowyy pótrzóka „chęcią mieję: 
R pól „gapartia się. A jmatylkezo-wia- 
dzęrghodzi. 
ery Niechżoeneleceaństy 06 nasgp nie «ła igbala- 
a MUCE i: Bare paiwepduwznależy tam SPRAWI -wii 
Grę DJE BoGĘSRIEadQ-«powiodgialności. 
cn dómi M. 


a è í: r 1 
p  Buiędfantye — zwa. pupy: 
u. AS gU veePolskeswłaściwie-tyłied: :dyjerpąrtye, 


ni, iiao bory jedntpetónży: - cheqwhudowićjRolskę 
koag a zadek AET „ślrudzś, która: lają 


ie <ważzwOjezY: zm, tyją pod 


wrtyami nie.mioże kyć zpody, nie 
gareg el. być 
zcięst af PRZYPAŚĆ sbedowticzym, 
jeler jedi  wizystigo- qienf runąć 
3 7 wm blocje 2, krwi. 
f; „pr y Pard ziy zpąbijąć się pa, partye 
pogł 74, + żóshiące giy „eżostokngć- ży Iso Rążwą, 
wżS8- 7 cwogIsNED,  $1ektózzy chcą bacdować, ci 
toń dętówertzcjie FT Przyszłość | czyzny i pragna ją 
rE widzjećsgielkę. iostgzęśli wa; Rusza ge siedporzyć, 
„słanągytgądńje ale- pracy, i tę" ea agga 

$= wrogów. 
"4 Gzy zebotnik, d ążący słuszyte do<wywalcze- 
6 nf sohie- szygłi - „wąraaków” byti, pkiopy czy 
powzodatiiwicięj, klas „posjadajkcypiy: mugg wozu- 
siośmieć, że iek «wspólnym iętewesem „jest, aby hudo- 
bę wa, ojczyzny, , AES ię sprawnię, i* szybko bez 
grymięęzgśnień . 1: beż $ iebęzpiecznyghi rzantgi ada” 
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Coane jodohe] tyle cała; da=maszywa „jako. tajem idzie, y 


> yeke teryaluegi, zdolnyth zachwiać: Turdnmantem 
maszej przyszłości "państwowej. 7 
Wojna sirasanaś wsśdwycu skutkach,  wytwo- 


K 


e „+rzyła, taki zamętk.y świecie rezpętała+eajniżeza 


17 Isipńkót ludzkie, tatayłą dio.pęwnega stopnia tó- 
Jy zaino między” dolusią a złemę żć potrzeba smajwię- 
> kazeg TRzsiłku:, i największej rozwagi. az ig- 
-„CŹBOŚCI. społecznej, ahy starii czeko Cynt wszy- 
„pistkim ni iehezpieczny ni": -pmtnstotom,. «grożącym 
cutrata naszej państwsśwośći opaz sprowadzają cym 
M ROG powsżąciiią., „uinęsysHaskia „Projetary uszBesższy sło 
kich krajów, łączeże siel“, emy hasłu:* Chłop dla 
chłopa, należy zpneę ciwatawsidy wezwanie: „Ludzie 
dobrej woli; "mający w'sereu Boga i miłość Ożczy- 
de ygrzłączośi: siętę 4Kależytdmecikziałać tym 
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~ dzłś;: PYA GQ. Wiec 20% Przodawcjagckobiowa shen ac 
kupić gazetę, musiała sprzedać 2 jajka za 12 ha- 
lerzy. A dziś? Sprzeda dwa jajka, to dostamo 
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przeszlo 1 koronę, a za: gazetę zapłaci 60 hal. i zo- 
Więc gazety, 


stanie jeszcze przeszło 40 hal. 
zwłaszcza nasza, która najrzetelniej „pisze prawdę, 
jest znacznie tańsza, niż przed wojną. A zatem, 
czytajcie i rozszerzajcie ją wszędzie i piszcie 
o waszej doli do niej wszyscy. ży 
Pomyślcie, jaki tytoń szalenie drogi i wprost 
go przepłacają teraz publicznie po 9 koron za 1 
deko! Ile to ma tydzień idzie pieniędzy. Ile by to 
każdy za to mógł mieć książek, gazet i jeździć 
(kolejami. zwiedzać miasta gospodarstwa! — A 
mimo to kupują — i choć będzie i po 20 koron 1 
deko. to będą płacić i palić. — Powiadam, jeśli 
nie żałujecie pieniędzy na tytoń, nie żałujcież paru 
halerzy na gazetkę, takiego dobrego i miłego to- 
waszysza doli i niedoli. 4 
Cześć i pozdrowienie czytelnicy. Józef Nocek. 


Rady: gospodarcze. 
Nieco 0 zasiewach zimowych. 


Wstęp. 


W gospodarstwie rolnem jedna: robota goni 
drugą, ledwo że żniwa główne pokończone, Ścier- 
niska podorano i zasiano na nich coś na paszę .lub 
na zielony nawóz, a już” czas na uprawę pod za 
siewy jesienne. Pospiech tutaj jest konieczny, bo 
ważną jest rzeczą, ażeby to zrobić zawczasu, bo 
im siew wcześniejszy, to urodzaj u mas jest pe- 
wniejszy, a zwłaszcza na ziemiach uboższych 
i w górach, gdzieto zimno zawczasu przychodzi. 

Z powodu niedbalej uprawy i późnego siewu 
w wielu gospodarstwach naszego kraju oziminy 
źle wytrzymują zimę albo i calkiem przepadają. 
Rzeczą. niniejszego artykułu będzie omówić giun- 
townie uprawę pod .oziminy siew takowych, do- 
bór odmian do gleby*danej okolicyi,-a to tak ży- 
ta, jako też i pszenicy. Zyczeniem mojem będzie 
tylko, ażeby kochani Bracia rolnicy do tych uwag 
zastosowali się, a zapewne -nie pożalują tego. 


Uprawa roli. 


Rolę pod oziminy należy uprawić wcześniej 
i dokładniej. Wecześniej-dlatego, że orka zwła- 
szcza pod żyto powinna być wykonana najmniej 
na 2 tygodnie przed siewem. Na rolach z natury 
nie łatwo się zlegających, orka taka musi być wy- 
konana co najmniej na 8 tygodnie ptzed siewem. 
Gdy rola jest czystą i pulchna, to się prędzej czia- 
da i z orka siewna niema takiej potrzeby sięą.sp'o- 
szyć. Uprawa ma być dołładna, to znaczy że role 
zanieczyszczone ł zbite muszą być wpierw wy- 
czyszezGne i należycie skruszone, ażehv orzącć pod 
siew nie bylo tak, jak się to nieiaz da widzieć, że 
skibę możnaby przeciągnąć z końca na koniec, 
a nie uvwałaby się. tak jest perzem i innymi ko- 
rzenkimi związana. Na takiej orce nie ma się cze- 
go dobrego spodziewać, bo tar pod temi skiba- 
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mi są dziury, na które gdy roślina swymi korz8: 
miami natrafi, to zginąć musi. Orka siewna powini 
na być taka, że skiby się kruszą za pługiem, ald 
nie rozpylają, bo rozpylona rola również nie jest 
dobra pod siew oziminy, bo się łatwo zlewa. 
Ostatnia orka siewna powinna być, jak już pos 
wiedziałem, wykonana wcześnie, ażeby się rolą 
należycie przed siewem obległa i żeby gdy zasies 
jemy zboże, już się więcej nie obsiadała. Widzias 
łem oziminy, które zeszły bardzo- ładnie, ale wi 
jakiś czas zmaaniały, Przyczyny tego należy szu+ 
kaé w tem, że rola nie była. należycie odłeżałaą 
i porzasiewie jeszcze się oblegała, a oblegając się 


potargała bardzo delikatne korzonki młodej ro- 


śliniki. Ziamo po skiełkowaniu wydaje kielek i ko= 
monki; kiełek pizebija się przez ziemię, przykry” 
wającą ziarno, a gdy wyrośnie ponad. ziemię, wy* 
daje zaraz u samej podstawy cały wieniec ko- 
rzonków znacznie silniejszych, niż pierwsze. — 
Pierwsze korzonki są bardzo słabe, ale muszą kia: 
łek żywić; dopóki ten mie wyda z- siebie nowych 
silniejszych ikorzeni. Dlatego że te pierwsze ko- 
wzenie są słabe, rola musi być już dokładnie odle- 
żała, żeby osiadając się tych słabintkich korzon- 
ków "nie potargała; bo jeżeli te korzonki zostaną 
uszkodzone, to kietek ginie, albo bardzo licho ro- 
śnie, bo nie miał siły wydać tych drugich silnioj* 


szych korzeni'i należycie się: rozrosnać. 


Orka "pod: siew powinna być wykonana dro- 
bnemi skibami, bo takie lepiej wolę spułchniają: 
Gdy orka. się zazieleni, to należy ją zabronować, 
ażeby chwasty zniszczyć. _Jabym radził nawet 
pizel siewem orkę dwa razy bronować, raz za ja- 
kie 6—8 dni porzoramiu, a drugi raz na 5—% dni 
przed sieiwem. Bronowanie takie ma dwojaki cel: 
po pierwsze: niszczy kiełkujące chwasty, a powtó- 
re elkrusza rolę i tem samem dopomaga do pred- 
szego i należytego osiadania sig, a potrzecie Zapo- 
biega zbytnemiu wyschnięciu roli, bor bronująs 
tangamy wioskowatość ziemi, czyli: przerywamy 
te drobne kawałki, któremi woda podciąga za 
spodnich warstw. ku górmym i gdy kanaliki te 
nie są przerwane, ulatnia się w powietrze. Ozęstem 
bronowaniem przerywamy te kanaliki na powierz- 
chni ziemi, a tem samem zapebiegamy ulatnianiu 
się "nieraz tak potizebnej wilgeci w roli. Zwła 
szeza gdy pora. jest. suchą; powinne się bronowa- 
nie kilka razy powtarzać, ażeby gdy” zasiejemyj 
ziaino, miało dosyć wilgoci i mogło prędko i tó- 
wno skiełkować. t 

Tchy bviy główne zarysy uprawy pod ozimi- 
ny. Każdy: gospodatz powinien stosownie do roli, 
ra jakiej gospodarzy, do qwzedplonu, po jakim 
przychodzą  eziminy tak uprawiać rolę, ażeby 
csiaągnąć wyżej wskazane warunki w roli, od kto- 
rych zawisły jest przyszły dobry zbiór plonów 
oziminy. 

Przednpłony. 


Ważną jest również sprawa przedpiosu pol 
ożiminy. żyto udaje się dobrze na każdym gruu= 


eie, byle nie był do ostatka wyjałowionym. Naj- 
depiej wszakże rośnie i sypie na rolach lekkich, 
piaszczystych i glinkowatych, gorzej ma ciężkich 
glinach, na których wymaka w zimie, 

Żyto tak, jak i pszeniea lubi najlepiej taki 
przedpion, po którym ziemia jest czysta i pulehna 
oraz nie wyczerpana do ostatka. Znakomicie ro- 
śnie żyto na nowinach i karczółkach, na ugorach 
i kilkuletnich koniezyska., wieześnie przed siewem 
zoranych. Dobrze także idzie żyto po bobiku, gro- 
chu, mieszankach, po Inie, kukurudzy, konopiach. 
Po ziemniakach wcześnie zebranych, udaje się do- 
brze, ale ziemniaczyska nie należy orać, bo na to 
jedno czasu niema, a powtóre na zoranem ziemnia- 
«zysku gorzej rośnie. Ziemnaczysko należy tylko 
nacdłem lub brona sprężynową wziuszyć, rozsiaw- 
szy przedtem nawozy sztuczne, a zwłaszcza fosfo- 
rowe i potasowe. Na ziemie lekkie lepiej dać żu- 
żli 16—18%, 3 cetnary metryczne na mórg i kai- 
mitu do 4-ech cnt. m. Na ziemie cięższe lepiej opła- 
ei atoli superfosfat i sól potasowa 40%. Super- 
Kosfatu daje sią od 100—150 kg. na mórg, a sol 
motasowej od 60—90 kg. 

Po łubimie zasianym na zielony nawóz, a przy- 
wpinym w początkach sierpnia, daje wysokie plo- 
my. Pod pszenicę najlepszym przedplonem jest ko- 
niczyna i ozimin czarny, t. zn. że się na niem nie 
pasie bydła, ale w w czerwcu podoruje, włuczy 
ï lipcu lub z początkiem sierpnia: wywozi obornik 
í przyomje. Po okopowych też można siać psze- 
mice, jeżeli wczas schodzą z pola, a więc po weze- 
snych ziemniakach, które z końcem sierpnia są 
już dojrzałe. Po zbożach pszenica idzie bardzo li- 
eho tylko sama po sobie jeszcze jako tako. 

Jak uprawa i przedplon ma wielkie znaczenie 
la ozimin, to jednak na najlepszej upnawie i naj- 
łepiej dobranym przedplonie żadna ozimina nie 
pójdzie dobrze, jeżeli jej braknie w ziemi odpo- 
wiednich pokarmów. Najlepszym przedplonem 

d oziminę jest zasób pokarmowy w glebie, a je- 

eli takowego brakuje, to go należy w odpowie- 
dniej formie dostarczyć przed siewem do gleby 
iw formie nawozów sztucznych. Obornik pod ozi- 
miny nigdy dobrze nie opłaca, bo zboże urośnie 
- ma słomę i może się położyć, a ziarna wyda mało 
§ lichego. Jeżeli gleba zbyt jałowa i trzeba dać 
wbornik, to jabym radził na podstawie moich do- 
świadczeń dodać potrochu nawozów fosforowych 
- tak choć 100—150 kg.. 16% Tomassyny lub 60— 
%00 ke, superfostatu 18%. 

Żyto ozime w drugiem polu po obomiku idzie 
bardzo dobrze, a nawet w trzecim roku idzie nie 


najgorzej, byle miało dodane odpowiednie ilości, 


Mmawozów potasowych i fostorowych, a na bardzo 
smogich glebach dodatek saletry dobrze się 
placa. 

Pszenice po dobrej koniczynie siać należy bez 
ebornika, a tylko pzy dodatku nawozów fosfo- 
wawych. Przy siewie — jak już wspomniałem — 
isrywa wielką rołę czas, w którym siew wyko- 


ny. W górskieh okolieach i na glebach nba-. 
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gich należy siać wczas, już z końcem sierpnia. Na 
glebach żyznych, mależy siać później, od połowy, 
września począwszy, a to dlatego, że na takich 
glebach żyto i tak przed zimą wyrośnie i zako- 
nzeni się należycie. 

Zresztą} każdy gospodarz wie, na jakiej roli 
gospodarzy i w jakim czasie przychodzi zima 
i według” tego niech stosuje się z zasiewami ozi- 
min, kierując się tą zawadją, ażeby żyto i psze- 
nica należycie przed mastaniem zimy zakorzenito 
się i należycie rozikrzewiło, co jest konieczne do 
należytego przezimowania ozimin. 

Michał Kabaj. 


HODOWLA KRÓLIKÓW. 


VI. 
Garbowanie skórek króliczych. 

Gd Świeżo ściągniętej skówy odcina się skórę, 
głowę i mogi i przybija się na deszczułee (włosem 
do. niej). Naciągnąwszy ją, przybija się wokoło 
ćwiekami. Następnie oczyszcza się ją z tłuszczu 
i włókien nożykiem i smaruje pendziem POZICZY” 
nem z 100 gr. atum i 20 gr. soli w pół litrze wody. 
Pendzlowanie to powtarza się 2 razy i za każdym 
razem ma wyschnąć. Po wyschnięciu zeskrobuje 
Się rozdzyn atumu i sołi. Po ściągnięciu skórki ro- 
bi się ją przez mięcie i gniecenie miękką i poda- 
tną. Aby zaś dać połysk skórze, to się posypuje 
ją piaskiem i wciera się go w sierść tak długo, aż 
nabierze połysku. Na końcu wytrzepuje się ją prg- 
tem i przechowuje w miejscu chłodnem i wolnem 
od molów. E. Z. 


WIADOMOŚCI. 


ZE ŚWIATA. 


NIEMCY RZUCILI MILIARD MAREK NA RATU- 
NEK GÓRNEGO ŚLĄSKA. Hydra niemiecka została 
zmuszona do podpisania pokoju, lecz wszelkiemi spo- 
sobami stara się uratować zwłaszcza te ziemie, o któ- 
rych przynależności rozstrzygać ma głosowanie lu- 
dowe. Jak nam donoszą, na Śląsku Górnym Niemcy 
wytężają wszystkie siły by przekupić ludność tamtej- 
8zą, by w głosowaniu oŚwiadczyła się za Niemcami 
a nie zą Polską. Za jeden głos oddany przeciw Pola- 
kom, postanowili płacić po 10 tysięcy marek. Równo- 
cześnie za granicą urakiają dla siebie przychylną opi- 
nię przy pomocy agitacyi żydowskiej. Polska musi ze 
swej strony wytężyć wszystkie siły, by Śląska nie 
stracić. Najlepszą zachętą i przywiązaniem robotnika 
górnośląskiego do Polski będzie jedność i zgoda 
w Polsce. Nie wolno nam zatem prowadzić polityki 
stanowej, lecz politykę narodową. Stanowisko ludow- 
ców jak Witos i Thugut jak najbardziej szkodzi na- 
szym interesom, bo oni myślą tylko o jednym stanie 
i to nieszczerze, a przez.to odtrącają innych. Pamię- 
tajmy zaś, że Polska może być silna i wielka, ale musi 


„ posiadać Śląsk-Górny:i Śląsk Cieszyński. 
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STRASZNA KATASTROFA POWODZI NA MO- 
RAWACH. Olbrzymia katastrofa powodzi nawiedziła 
Morawy południowe a zwłaszcza jej część t. zw. Mo- 
rawską, Słowaczyznę. 

Wylały rzeki: Morawa, Olsza i potok Komeńskiego. 

Skutki powodzi straszne. W okolicy. węgierskiego 
grodu, węg. Ostrowa i Luchaczowie szereg miejsco- 
wości stoi pod wedą. Wezbrana woda zrywa domy, 
mosty i zalewa pole na olbrzymiej przestrzeni.” Są 
ofiary w ludziach. Stwierdzono 8 wypadki zatonięcia. 

GŁÓD W BERLINIE. Z Niemiec donoszą, iż w ca- 
łych Niemczech, a zwłaszcza w Berlinie panuje głód. 
Żywności nie można dostać prawie za żadną cenę. To, 
co obecnie posiada Polska, jest rajem w stosunku do 
Niemiec. 

8 MILIONÓW POLEGŁYCH. Najświeższe dzien- 
niki francuskie przynoszą sprawozdanie urzędowe, ja- 
kie przedłożono właśnie Parlamentowi francuskiemu 
o stratach w ludziach, poniesionych przez cały czas 
wojny. Według tego sprawozdania straty w Franoyi 
na lądzie wynoszą w zabitych, umarłych i zaginio- 
nych 1 milion, 355 tysięcy, co przy ogólnej sumie po- 
wołanych pod broń od początku wojny, 8 milionów, 
440 tysięcy, daje 16.2 procent, całej siły armii. W sto- 
sunku do ludności Francya straciła jednego człowieka 
na każdych 28 mieszkańców. 

Straty Anglii wynoszą €18 tysięcy, czyli 1 czło- 
wieka na 66 mieszkańców. 

Włochy miały 465 tysięcy zabitych i zmarłych, a 
więc 1 człowieka na 79 mieszkańców. 

Niemcy straciły około 2 milionów w zabitych i 
zmarłych, eo daje proporcyę 1 na 35 mieszkańców. 

Austro-Węgry wykazują straty ókoło 1 miliona, 
a zatem 1 na 50 mieszkańców. 

Rosya miała strat przypuszczalnych tyle, że przy 
ogromnym jej obszarze daje to proporcyę 1 na 107 
mieszkańców. 

Wreszcie Stany Zjednoczone miały 51 tysięcy za- 
bitych i zaginionych, czyli 1 na dwa tysiące mieszkań- 
ców. 

A zatem straty.w ludziach wynoszą ekoło 8. mi- 
lionów trupów. 

CO MÓWIĄ W WIEDNIU O ŻYDACH. Sprawa 
wydalenia uchodźców galicyjskich stała się znów ak- 
tuałną. Uchodźców tych znajduje się w Wiedniu jesz- 
cze T0 tysięcy. Sprawa ta była przedmiotem obrad 
wiedeńskiej rady miejskiej. Gdy. w trakcie dyskusyi 
zaczęto mówić o pegromach, oświadczył radca dr. 
Glasaeuer że pogromy są wprawdzie pożałowania go- 
dne, wszelako, jeżoli idzie o żydów, jest to zupełnie 
wytlumaczone. Jeżeli żydzi gdzieindziej zachowują się 
jak w Wiedniu, to nie dziw, że dochodzi do pogromów. 
Byłoby największą hańbą dla Wiednia, gdyby tu przy- 
szło do pogromów. Jednak. ażeby leczyć zło, należy 
usunąć przyczyny pogromów. Jest pewne, że jeżeli 
polscy żydzi znikną. z Wiednia, wówczas stosunki na- 
tychn SkA się poprawią. Nieforałność galicyjskich ży- 
dów zatruła cały handel środkami żywności. Pozatem 
żydzi mają także niebezpieczne ambicye polityczne. 
Stad mamy w Wiedniu komunistów, 


"we 


Z POLSKI, 


POLOŻZENIE NA FRONTACH POLSKICH. Cala 
Galicya wolna, Wojska polskie zajęły miasta Zbaraż, 
Skałat, Husiatyn i dotarły do linii Zbrucza. Ogólna 
zdobycz od 11 do i7 b. m. wynosi wedle dotychczas 
sowego obliczenia 6.500 jeńców, w tem 65 oficerówy 
41 dział, 26 mioiaczy min, 105 karabinów maszyne 
wych, kiika tysięcy karabinów ręcznych, 68 wozów 
z amuaicyą, 128 wozów tasorcwych, 2.160 wagozówy 
kilkadziesiat lokcmotyw, kilkanaście automobitów 04 
sobowych i ciężarowych i wiele materyału tecknięza 
niego. 

Front poleski: Oprócz zwykłej działalności bojos 
wej oddziałów wywiadowczych i artyleryi, bez zmianyą 

ŚWIĘTO GRUNWALDZKIE W KRAKOWIE 
W niedzielę dnia 13 lipca b. r. święcił Kraków bardząj 
uroczyście rocznicę bi: y grunwaldzkiej, ezczące rów 
wnocześnie bohaterstwo żołnierza polskiego. Uroczya 
stość cała wypadła wspaniale, a żołnierz polski wie 
dząc opiekę społeczeństwa, z tem większera poświęa 
ceniem stanie w obronie granic państwowych. 

ROKOWANIA O ŚLĄSK CIESZYŃSKI. W nie. 
dzielę dnia 20 lipca b. r. rozpoczęły się w Krakowie 
narady między rządem polskim a rządem czeskim 
w sprawie ustalenia granie między tymi państwami 
Czesi, jak wiadomo, wyciągają ręce po Śląsk Gieszyń» 
ski, Rząd polski powinien jasno i twardo stanąć w 0» 
bronie naszych praw, gdyż Śłąsk był, jest i powinien 
pozostać przy Polsce. 

W skład komisyi polskiej wchodzi 12 delegatów, 
a mianowicie: pos. dr. E. Adam. pos. Ks. Londzin, 
pos. Daszyński, pos. dr. St. Grabski, pos. dr. Bardcl, 
pos. Osiecki (Thugutowiec), dalej dr. Kunicki, dr. Czaw 
pliński, dr. Wład. Michejda, dyr. Piątkowski i jedem 
górnik śląski. 

Przewodnietwo misyi polskiej objął na wyrzżag 
życzenie premierą. Paderewskiego pos. dr. Grabski. 

GÓRN OŚLĄZACY ŻĄDAJĄ GBSADZENIA SLAS 
KA WOJSKAMI HALLERA, Na olbrzymim wieca 
polskim w Katowicach przy udziale 40.600 manife- 
stantów w dniu 6 lipca b. r. uchwalono na rynku. je- 
dnamyślnie następującą rezolucyę: 

Olbrzymia manifestacya zebrana w liczbie 40 ty- 
sięcy Polaków bez różnie zapatrywań politycznych 
w dzień 6 lipca b. r. na rynku w Katowicach prosł 
Radę Czterech o jak najrychlejsze obsadzenie Gór- 

nego Śląska wojskiem gen. Mallera. - 

Zważywszy, że „Reichswehr“ i tutejsze władze 
prowokują ludność tubyłczą w niesłychany sposób, 
że rewizye i aresztowania poważnie się „Vzmagają 
proszą zebrani jak najusilniej, żeby » komisya koali 
cyjna natychmiast zaopiekovała się naszem niesze 
częsnem położeniem. Domagamy się usunięcia rozwye 
drzonego „Grenzschutzu” i uwolnienia naszych więże 
niów, których tysiącami napchano do więzień pruse 


kich. 

Po wiecu tym urządził „Grenzschutz“ masakrę 
ludności polskiej. 

Nadmienić wypada. że wiec ten zwoiali Niemcy: 
polskimi plakatami, aby zaprotestować przeciw przy 
byciu wojsk Hallera na Śląsk, wiec jednak opanowali 


ao i TE 


fgupelnie Polacy i uchwalili swoje rezolucye. Była to 
więc klęska hakatystów. 

POLSKA ŚWIĘCI UROCZYSTOŚCI FRANCUS- 
KIE. Dzień 14 lipca jest dniem uroczystym dla Fran- 
cuzów, jako rocznica uwolnienia się z pod rządów 
ucisku. W tym dniu bowiem ludność francuską na 
znak wyzwolenia zniszczyła więzienia przestępców 
politycznych, tak zwaną Bastylę. Naród francuski 
podniósł wysoko sztandar wolności osobistej i stanął 
na czele obrońców praw ludzkości. Polska wolna po 
raz pierwszy uczciła na swych ziemiach tę uroczy- 
Btość, jako dowód miłości i szacunku, jaki ma nasz 
naród do narodu francuskiego. To też dzień 14 lipca 
w Warszawie tego roku był także dniem uroczystym 
dla Polski. 

W SPRAWIE GALICYI| WSCHODNIEJ. Dowia- 
fujciny się, że do Paryża ma wyjechać delegacy:» 
w celu obrony interesów Galievi wschodniej i Lwowa: 
W skład delegacyi wejdą:.radny m. Lwowa p. Loe- 
wenhertz oraz posłowie — Jan. Dąbski, hr. Skarbek 
I dr. Dubanowicz. Wyjazd ten nastąpi na skutek po- 
rozumienia się deleracyi lwowskiej z klubami sejmo- 
wymi. 


KRONIKA. 


OD REDAKCYI. Każdy członek stronniętwa chrze: 
keijańsko-ludowega "i Związku narodowo-ludowego 
powiniew posiadać: legitlymacyę Związku. 'Wzywamy 
wszystkich naszych zwolennków i przyjaciół, a zwłasz- 
cza mężów zaulaała i przewodniczacych Komitetów 
gminnych i powiatowych, by w najkrótszym qzasie 
zamówili dia naszych członków legitymacye. Legity- 
macya czionkowska kosztuje 4 korony. Zgłaszać się 
należy do redakcyi „„Wieńca-Pszczółki*. Kraków, Ko- 
pernika l 8. 

ZJAZD KÓŁEK ROLNICZYCH. Tegoroczny zjazd 
na ogólną Radę Tow. Kółek rolniczyen był nadzwy= 
ezaj liczny. 

Obrady zagaił prezes Rólek rolniczych, p. Artur 
Zaremba-Cielecki dłuższem przemówieniem, w którem 
streścił całą dotychczasową tak bardzo owocną dzia- 
łalność Kółek, potem oznajmił o uchwale walnego 
zoromadzenia Towarzystwa rolniczego krakowskiego, 
postanawiającej zjednoczyć się z Tow. Kółek rolni- 
czych i prosił zebranych o powzięcie takiej samej u- 
chwały. Wreszcie odczytał Aługą listę członków zmar- 
dych, poległych w wojnie i zamordowanych przez U- 
kraińców. Kończąc, podniósł, że w takiej chwili, jak 
obecna, państwo polskie potrzebuje przedewszystkiem 
zwiększenia pracy wśród małorolnych, zwłaszcza, że 
dwa działy: cukrownictwo i hodowla ziarna, są na 
ewoich podstawach zagrożone. 

Następnie ‘powitał prezes” przedstawicieli pokre- 
nych Towarzystw. 

Gorąco przemówił p. Wilkoński, delegat eentral- 
mego Wydziału Towarzystw rolniczych z Warszawy, 
który oświadczył, że przyjechał, aby przypatrzeć się, 
jak tu się pracuje i na tej pracy się wzorować. 


Włościanin Sobczak imieniem Kółek rolniczych 
z Królestwa mówił, że w Królestwie Kółka rolnicze 
były jedyną szkołą życia publicznego dla włościan. 

Dalej przemawiali imieniem Rady szkolnej kr. in- 
spektor Zaleski, imieniem Śląska i zachodnich kresów 
Jan Branny, imieniem Ligi pomocy przemysłowej dr. 
Witold: Lewicki, który nawolywał:do wspólnej pracy, 
imieniem zrzeszenia nauczycieli szkół powszechnych 
prof. Nowak, wreszcie p. Kania imieniem Kas reifei- 
sgenowskich. 

Książę-biskup krakowski Ks. Sapieha przemówił 
bardzo serdecznie i ciepło, życząe powodzenia w pra» 
cach i wskazując na posłannictwo Kółek rolniczych, 
które razem z duchewieństwem w każdej parafii pra- 
cuja nad podniesieniem moralnem i materyalnem ludu 
polskiego. 

Dr. Józef Raczyński przedłożył sprawozdanie z u- 
rzedu głównego za r. 1914. 

Ks. Stanisław Siara referował sprawę Zjednoczenia 
Kółek rolniczych z Towarzystwem rolniczem. Temu 
znów: się sprzeciwił p. Wassung. Po długiej, gorącej, 
a chwilami burzliwej dyskusyi, ~ uciwałono jednak 
znaczną większością głosów zjednoczenie obu Towa- 
rzyetw i ustawę „Małopolskiego T-wa rolniczego”, 
gdyż taką nazwę nosić będą, zjednoczone Tee TA 
stwa, oparta w organizacyi podstawowej na Kółkach 


rolniczych w każdej wsi. 


Imieniem komisyi 5 dr. Witold Lewicki przedsta- 
wił «szereg wniosków, mających na celu wywieranie 
śeślejszej kontroli nad <czynnościami Związku ekono- 
mieznego, utrzymanie ścisłego nadzoru ze strony: Za- 
rządu głównego i przestrzeganie zasad kooperatywy; - 
z wykłuczeniem wszelkiej spekułacyi w celu przyspo- 
rzenia jak największych korzyści w zakupie towarów 
dla stowarzyszonych. Wywiązała. się znowu. bardze 
burzliwa dyskusya, grożąca chwilami rozbiciem zgro- 
madzenia i wreszcie uchwałono wnioski referenta, 
oraz wniosek p. Szczerbińskiego, żądający od Zarządu 
głównego, aby statutowo zapewnił sobie decydujący 
w pływ na kierownietwo Związku ekonomicznego, ina- 
czej odmówione będzie Związkowi prawo używania 
firmy Kółek rolniczych i zawiązany będzie nowy 
Zwiazek ekonomiczny. 

Na niosek dra Lewiekiego wyrażono Zarządowi 
głównemu votum zaufania, odkładając udzielenie mu 
abselutorynm do nadzwyczajnej Rady ogólnej, jeszcze 
w tym roku zwolać się mającej, na której Zarząd ma 
przedłożyć zamknięcie wszystkich rachunków. 

W końcu wybrano z pomiędzy Zarządu komitet 
z 20 członków, który wspólnie z wybranym na one- 
gdajszem zgromadzeniu Towarzystwa roniczego ta- 
kimże komitetem ma wprowadzić w życię „M: ałopol- 
skie «Towarzystwo rolnicze”. 

Prezes p. Artur Zaremba-Cielecki nie przyjął wy- 
boru do tego komitetu, zgromadzenie w uznani iu jego 
2i-letniej ofiarnej działalności zamianowało go pro- 
tektorem Tow. Kółek rolniezych. P. Cicleeki wzru- 
szony tym dowodem. uznanią, podziękował serdecznia 
i wyraził życzenie dla organizujących się drobnych 
rolników w Polsce, by pracowali zgodnie i solidarnie, 
a nie popadali w błędy tych, którzy zrywając sejmy, 
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MASZYN KOLNICZYCH Wydanie drugie i powiększone ze 112 rycinami, 

| F. WICGTERLEGO Cena z przesyłką pocztową K 18— za poprze- 

w Nowym Sączu, ul. Hofmanowej 1. dniem nadesłaniem pieniędzy wysyła Księgarnia 


poleca: Józefa Pisza w Tarnowie. 
Sieczkarnie i młynki do czyszczenia zboża, WEB YA LIT TOPST A BAT EPA WEI, KAIR 


Młocarnie ręczne o 2 kołach zamachowych. 

Kieraty kryte i dwukonne. 

Przystawki uniwersalne. 

Kompletne Garnitury miocarniane z pasami skó- 
rzanymi. 

UWAGA! Z powodu szczupłego zapasu prosimy | 
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R c z na przepukliny pęska. brzu- 
E aze cha, pachwiny it. ». Opaski 
na gumach, brzuszne przeciw rozmailym dole- 
gliwościoni wewnaę!rznym, cierpieniach macicy, 
oebwisłym brzuchom, oberwanitra się, po opera- | 
eyach, latającej nerce itd. M. L. Pgłeczey, Samhnr 3f 


m r aema nan eoe 
a. 


MMM MMM MMPPK AOC YA OIN 


RAJ fi 7 mn każdą ilość, jakoteż odpadki do przerabiania przyj- 
WOSK PSZ ŻE LGV muje firma Franciszek Sezemski, fabryka świec w Bialej 
ul. Gyniersa 9. 
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Wzajeninych Ubezpieczeń 
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